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Wkrótce ruszy 

nowoczesny 
turbozespół 
w ittiwiii DBisij

W elektrowni poznańskiej 
kończy się montaż nowo­
czesnego turbozespołu, któ­
rego moc produkcyjna rów­
na się mocy trzech turboze­
społów, znajdujących się w 
elektrowni. W tej chwili za­
kończono montaż samej tur­
biny i kotła, które są już go­
towe do ruchu próbnego, 
natomiast trwają jeszcze 
prace nad zainstalowaniem 
rurociągu.

Przy budowie turbozespełu 
zastosowano nowoczesne elek­
trofiltry, które oddzielają sadzę 
ocl ga-ów spalinowych, przez 
co uniknie się zadymiania mia­
sta. Kocioł opalany będzie mia­
łem węglowym, który po zmie­
leniu r.a muł zostanie mecha­
nicznie wdmuchiwany do pale­
niska, co przyniesie o-koło 40 
procent oszczędności węgla.

Dzięki zapałowi załóg, za­
trudnionych przy rozbudowie 
elektrowni poznańskiej, nowy 
turbozespół oddany zostanie do 
użytku na około 50 dni przed 
terminem.

SUKCESY 
Zespołu Pieśni 
Muzyki i Tańca 
Armii Radzieckiej 
w Poznaniu

W Poznaniu bawi 65-osobowy 
reprezentacyjny Zespół Pieśni, 
Muzyki i Tańca Armii Radziec­
kiej, pod kierownictwem W .N. 
Minina. Pierwszy występ ze­
społu odbył się w dniu 10 bm. 
w auli Uniwersytetu Poznań­
skiego, wczoraj natomiast go­
ście dali występ w Zakładach 
Przemysłu Metalowego im. Jó­
zefa Stalina.

Zespół posiada 6 solistów. 
Kierownikiem baletu, w skład 
którego wchodzą 4 kobiety, jest 
N. I. Żłobin. Kierownictwo mu­
zyczne spoczywa w rękach W. 
N. Małyszewa. Bogaty program 
artystyczny zespołu obejmuje 
m. in. „Kantatę o Stalinie'* do 
muzyki Aleksandrowa, suitę lau­
reata Nagrody Stalinowskiej — 
Makarowa pod tytułem „Rzeka 
•— bohater", ludowe pieśni ra­
dzieckie i polskie, tańce ukra­
ińskie oraz pełen brawury ko­
zacki taniec z szablami.

Wczorajszy występ zespołu 
w Zakładach im. J. Stalina prze­
mienił się w gorącą manifesta­
cję r.a cześć przyjaźni polsko- 
radzieckiei. Artyści nagradzani 
niemilknącymi oklaskami, po­
wtarzali wiele numerów pro­
gramu.

Zesęół Armii Radzieckiei wy* 
stąpi w Po7.raniu jeszcze dwu­
krotnie: dziś i jutro w auli U* 
niwersy tetu Poznańskiego.

Milionowe 
oszczędności 
w energetyce

WARSZAWA (PAP)
Systematyczna walka o o* 

szczędną gospodarkę przyniosła 
w ub. roku przemysłowi ener- ‘ 
gefycznemu bardzo poważne o- 
ęiągniecia. W 1951 roku zakła­
dy tej gałęzi przemysłu uzy­
skały około 10 milionów złotych 1 
oszc-ędnośri dzięki znacznemu i 
zmniejszeniu zużycia węgla.
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Amerykańsko-angielski blok 

utrudnia pokojowe uregulowanie

Zgodnie z porządkiem dziennym Komisja Polityczna Zgro­
madzenia Ogólnego NZ miała rozpocząć 9 bm. dyskusję nad 
zagadnieniem niepodległości Korei.
Sprawa ta została umiesz­

czona w piątym punkcie po­
rządku dziennego na. wniosek 
delegacji USA. Jednakże 9 sty­
cznia delegat amerykański za­
proponował „odroczenie" dys­
kusji nad tą kwestią. Propozy­
cję ewą delegat amerykański 
motywował okolicznością, że 
obecnie w Korei prowadzone są 
rokowania o rozejm i że dys­
kusja w Komisji Politycznej nad 
sprawą niepodległości Korei 
może rzekomo stanąć na prze' 
szkodzie rokowaniom.

Szef delegacji radzieckiej, mi­
nister Wyszyński, wystąpił 
przeciwko propozycji amery­
kańskiej. mającej na celu nie­
dopuszczenie do przedyskuto­
wania kwestii koreańskiej.

Oświadczył on m. in. co na­
stępuje:

Od szeregu lat, poczynając od 
wystąpienie na Zgromadzeniu 
Ogólnym ówczesnego sekreta­
rza USA Marshalla, starano się 
udowodnić, że główną kwestią 
jest zapewnienie niepodległości 
Korei i że nawet wojna agre­
sywna w Korei prowadzona 
jest w tym celu, ażeby dopo­
móc temu krajowi do uzyska­
nia, czy też odzyskania niepod­
ległości.

I oto teraz,”fiedy z inicjaty­
wy samych Stanów Zjednoczo­
nych kwestia ta została posta­
wiona na porządku dziennym, 
kiedyśmy przeszli do omawia­
nia sprawy tzw. niepodległości 
Korei — sprawę tę chce się po 
cichu odroczyć. Nie mówi się 
nawet przy tym na jak długo — 
chodzi o to, aby odroczyć ją ia 
czas nieokreślony, a potem w 
ogóle wyeliminować pod jakim­
kolwiek godziwym pretekstem.

Powtarzam — nie widzę żad­
nego związku między rokowa­
niami o rotzejm w Korei a dys­
kusją nad zagadnieniem niepod­
ległości Koree, p<. .iija jedną 
tylko okoliczność, która istot­
nie zasługuje na uwagę, a mia­
nowicie fakt, że niepodległości 
Korei zagraża pobyt na teryto­
rium koreańskim wojsk inter­
wencyjnych i ich sojuszników.

Narady Trumana 
z Churchillem

MOSKWA (PAP)
Jak wiadomo, premier angielski 

Churchill znajduje się w Wa­
szyngtonie, gdzie prowadzi rozmo­
wy z Trumanem.

Biały Dom ogłosił 9 stycznia o- 
świadczenie Trumana i Churchilla 
na temat tych rozmów.

Jak wynika z oświadczenia, o- 
mawiano szereg zagadnień, lecz 
nie osiągnięto nic poza „lepszym 
zrozumieniem myśli i celów obu 
stron".

Amerykańskie dzienniki 1 agen­
cje informacyjne, omawiając na­
rady Trumana z Churchillem, zmu­
szone są przyznać, że w gruncie 
rzeczy rozmowy zakończyły się 
fiaskiem i nie dały spodziewanych 
przez rządy USA i Anglii wyni­
ków w żadnym z ważniejszych 
problemów.

Przed rozpoczęciem rozmów pra­
sa amerykańska podkreślała, że 
głównym celem rozmów Truman 
— Churchill było ustalenie 
„wspólnej linii działania" Stanów 
Zjednoczonych i Anglii w stosun­
ku do Związku Radzieckiego, jak 
również w sprawach Azji oraz 
Bliskiego i Środkowego Wschodu. 

Omówienie sprawy niepodleg­
łości Korei przez Komisję jest 
tym ważniejsze, że niepodleg­
łość ta jest istotnie zagrożona.

Gdyby uważano, że sprawy 
tej, rozpatrzeć nie możemy, by 
łoby to jednak stanowisko nie­
słuszne. ponieważ możliwość ta 
została uznana zarówno przez. 
Komisję Ogólną, jak i przez 
Zgromadzenie Ogólne, które, z 
inicjatywy delegacji amerykań­
skiej włączyły ten punkt do 
naszego porządku dziennego.

Następnym punktem porząd­
ku dziennego jest zagadnienie 
„środków przeciwko groźbie 
nowej wojny światowej oraz 
środków utrwalenia pokoju 1 

i przyjaźni między narodami", 
postawione z inicjatywy ZSRR.

Jest to zagadnienie bardzo 
ważne. Czy na-sza Komisja, po 
zakończeniu dyskusji nad spra­
wą tzw. „akcji zbiorowych" i 
przed rozpoczęciem dnia 11 
stycznia obrad plenarnych Zgro­
madzenia Ogólnego w tak nie­
zmiernie doniosłych sprawach 
jiak redukcja zbrojeń, „akcje 
zbiorowe", ustawa z dnia 10 
października 1951 roku o wy­
asygnowaniu 100 mi’jonów do­
larów na akcję dywersyjną 
przeciwko ZSRR i krajom de­
mokracji ludowej, może prze­
skoczyć od razu, bez pauzy, po­
przez kwestię koreańską i przy­
stąpić do nowego problemu? 
Oczywiście nie. Do spraw tych 
trzeba się przygotować, jeśli 
się traktuje poważnie swoje za­
danie.

Toteż gdy mówią nam o od­
roczeniu zagadnienia Korei, nie 
wskazując terminu, nie wskazu­
jąc czym mamy się zająć dalej, 
gdy mówi się o odroczeniu tej 
sprawy za wszelką cenę, wy­
myślając rozmaite sztuczne mo­
tywy — musimy, rzecz natural­
na, oponować. Delegacja Związ­
ku Radzieckiego uważa, że nie 
mamy żadnych podstaw moral­
nych 1 politycznych do odra­
czania tej sprawy i to na nie­
określony termin.

Ze wszystkich tych względów 
jakie tu przedstawiłem — o- 
świadczył na zakończenie mi­
nister Wyszyński — delegacja 
radziecka sprzeciwia się sta­
nowczo takiemu samowolnemu 
traktowaniu naszego porządku 
dziennego oraz zagadnień tak 
bardzo poważnych.

Delegat Polski wiceminister 
Wlerbłowskl przeciwstawił się 
również propozycji Stanów 
Zjednoczonych, podzielając 
punkt widzenia delegacji ra­
dzieckiej.

Zadaniem delegacji polskiej 
— oświadczył wicepremier Wier 
błowskl — określony porządek 
dzienny uchwalony został już 
na początku sesji, a więc na-

Premiera „Halki“
w Budapeszcie

BUDAPESZT (PAP)
W operze budapeszteńskiej od­

była się uroczysta premiera opery 
Moniuszki — „Halka”. Na pre­
mierę przybyli członkowie rządu 
węgierskiego, przedstawiciele dy­
plomatyczni ZSRR i krajów demo­
kracji ludowej. Opera Moniuszki 
wzbudziła powszechne zaintereso­
wanie obecnych. Wykonawcom 
zgotowano serdeczną i długotrwa­
łą owację.

leży się do niego stosować, 
zwłaszcza gdy chodzi o sprawy 
tak doniosłe jak sprawa ko­
reańska.

Delegacja polska uważa, że 
problem niezawisłości Korei wi­
nien być tutaj zbadany, gdyż 
dzięki temu można byłoby 
przyspieszyć rozwiązanie. Ze 
względów zarówno formal­
nych, jak i z uwagi na Istotę 
sprawy delegacja polska prze­
ciwstawia się wszelkiemu od­
raczaniu zbadania problemu ko­
reańskiego.

Przemawiając po raz drugi 
minister Wyszyński wykazał 
istotne przyczyny odmownego 
stanowiska delegacji USA wo­
bec omawiania sprawy nieza­
wisłości Korei.

Szef delegacji ZSRR stwier­
dził, że wnosząc swą propozy­
cję delegacja USA nie działała 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Każdego, kto przybywa do Polski 
zamiarze szkodzenia naszemu narodowi 
spotka zasłużona kara 

Przemówienie prokuratora w procesie amerykańskich szpiegów 
WARSZAWA (PAP)
Jak już podawaliśmy, dnia 10 bm. przed Wojsko­

wym Rejonowym Sądem w Warszawie stanęli zdrajcy 
narodu polskiego, szpiedzy nasłani przez wywiad ame­
rykański do Polski: Witold Bikulicz, Jan Koj, Paweł 
Grieger, Jerzy Baron i Alfred Planeta.
V/ dalszym ciągu procesu skła­

dał zeznania oskarżony Koj, kilka­
krotnie karany za pijaństwo, a- 
wanturnictwo, bijatyki i kradzie­
że. Koj przyznaje się do winy i 
zeznaje, że z kraju zbiegł do ame­
rykańskiej strefy Berlina we wrze­
śniu 1949 r., gdzie zamieszkał w 
obozie dla obcokrajowców, prowa­
dzonym przez IRO.

Z końcem marca 1951 r. do o- 
'x zu. w którym przebywał Koj, 
przyjechało 3 osobników, z któ- 

' rh — ]”’< stwierdza oskarżony — 
jednn nosił nazwisko Puk, a inny
— Gaganiewicz. „Niedługo potem
— mówi Koj — pomocnik Puka 
zaprowadzi] mnie do niejakiego 
„Artura" — również agenta wy­
wiadu amerykańskiego".

Artur wypytał Koja szczegóło­
wo, a następnie zaproponował mu 
przeprowadzenie jakiegoś osobni­
ka z Polski. Osobnikiem tym był 
pik. Skibiński. Oskarżony zeznaje, 
że otrzymał od „Artura” fotogra­
fię żaglówki, która miała być zna­
kiem kontaktowym z niejakim Dą­
browskim, za którego pośrednic­
twem miał się skontaktować w 
Poznaniu z płk. Skibińskim.

Koj, otrzymał równocześnie dwie 
kartki z zaszyfrowanymi wiadomo­
ściami. Na jednej kartce — zezna- 
je oskarżony — było napisane: 
płk. Skibiński, oraz: Jan Dąbrow­
ski, a potem: Przyjazd do Berlina 
natychmiast, spotkanie ma nastą­
pić sam na sam. Niezależnie od 
tego było napisane: Pik. Iglicki 
czeka w Berlinie. Wyjazd do Ber­
lina ma nastąpić natychmiast, po 
przybyciu do Berlina nastąpi za­
raz wyjazd do USA. Oskarżony 
cytuie następnie szyfr znajdujący 
się na drugie’ kartce, którą po 
nauczeniu się jej treści na pamięć 
zwrócił „Arturowi”,

Oskarżony w stronę granicv 
nolskiej wyjechał 24 kwietnia 
1951 r. i przy przekraczaniu gra­
nicy został aresztowany Koi ze­
znał też, iż Bikulicz miał zebrać 
po przekroczeniu granicy Polski 
informacje z terenu pewnei wiel­
kie! huty i inne dane szpiegow­
skie.

Po zeznaniach osk. K<ja o-

Uchwały Izby Ludowej NRD 
w sprawie zjednoczenia Niemiec 

Zatwierdzenie projektu ordynacji wyborczej
BERLIN (PAP)
Jak już podawaliśmy, na środowym posiedzeniu Izby Ludo­

wej NRD premier Grotewohl złożył deklarację rządową w spra­
wie ogólnonlemieckich wyborów' do Zgromadzenia Narodo­
wego.
Po przemówieniu premiera 

Grotewohla, przyjętym huczny­
mi oklaskami, przewodniczący 
Izby Ludowej DIeckmann po­
dziękował premierowi w imie­
niu Izby za nową, doniosłą inic­
jatywę pokojową rządu NRD.

Następnie zabrał głos wice­
premier Nuschke, by złożyć 
sprawozdanie o projekcie usta­
wy w sprawie wyborów ogólno- 
niemieckich, opracowanym
przez komisję rządową.

Projekt opracowany przez ko­
misję opiera się w zasadzie na 
ordynacji wyborczej Rzeszy z 
dnia 26 marca 1924 r. We 
wstępie do projektu, dzielącego 
się na pięć rozdziałów, stwier­
dzono, że wspólnym zadaniem 
wszystkich Niemców Jest przy­
wrócenie jedności Niemiec oraz 
zapewnienie pokoju narodowi 
niemieckiemu | innym narodom, 

I które nie powinny już nigdy 
więcej czuć się zagrożone nie­
mieckimi dążeniami agresyw­
nymi.

Co 61ę tyczy zapewnienia 
wolności przygotowania I prze­
prowadzenia wyborów, projekt 
w komisji rządowej NRD idzie 
dalej niż propozycje bonnskie, 
gwarantując całkowitą wol­
ność słowa, druku i zebrań. 
Projekt przyznaje czynne pra­
wo wyborcze wszystkim męż­
czyznom 1 kobietom poczyna 
jąc od lat 18, a bierne prawo 
wyborcze wszystkim mężczyz­
nom i kobietom od lat 21.

Autorzy projektu uważają, że 
odpowiada on pod każdym 
względem wymogom demokra­
cji. Stoją oni jednak na stano­
wisku, że ordynacja wyborcza 
dla całych Niemiec będzie 
mogła przybrać ostateczną for- 

skarżyciel publiczny zgłosił w 
poczet dowodów szereg doku­
mentów — wśród nich pisma 
Naczelnej Prokuratury Wojsko­
wej, stwierdzające, że płk Ski 
biński oraz Dąbrowski zostali 
aresztowani pod zarzutem 
szpiegostwa 1 dywersji.

Oskarżony Grieger przyznał się 
również do winy. Z kraju do Ber­
lina zachodniego zbieg} w czerw­
cu 1950 r., pó popełnieniu defrau­
dacji Po przybyciu do Berlina był 
badany w konsulacie amerykań­
skim, gdzie wypytywano go szcze­
gółowo o wiadomości z dziedziny 
gospodarczej oraz o informacje 
dotyczące dyslokacji i ruchów 
wojska i o inne dane z dziedziny 
wojskowej.

Po pierwszym badaniu osk Grie­
ger został skierowany do punktu 
dla uchodźców, gdzie przeprowa­
dził z nim rozmowę oficer wywia­
du amerykańskiego, którego oskar­
żony znał jako „Billa" „Bill" wy­
pytywał osk. Griegera szczegóło­
wo o różne informacje z terenu 
Polski, za które dał mu pewną su­
mę pieniędzy Do stalei współpra­
cy z wywiadem zwerbować „Bill” 
oskarżonego Griegera podczas 
trzeciego spotkania.

17 sierpnia 1950 roku osk 
Grieger otrzymał od ..Billa" za­
danie przedostania się do kra­
ju w celu zorganizowania pla­
cówki szpiegowskie: i kanału 
przerzutowego" oraz wyszuka­
nia miejsca dla radiostami. któ­
rą miał przewieźć do Pdski na­
stępnym razem.

W toku dalszych zeznań o- 
ska.rżony oświadcza, że poleco­
ne przez „Billa" zadania czę­
ściowo wykonał.

Odpowi a d a ’ ąc na py ta n i a 
prokuratora oskarżony wyjaś­
nia, że próbował przedostać się 
za granicę, lecz nie udało mu 
się to i w końcu Iipca 1951 roku 
został aresztowany w pobliżu 
granicy. 

mę dopiero w wyniku narady 
ogólno-niemiecklej.

Z kolei przemawiał wicepre­
mier Bolz, składając sprawozda­
nie z wystąpienia delegacji rzą­
dowej NRD na posiedzeniu Ko­
misji Politycznej Zgromadzenia 
ONZ w Paryżu.

Po przerwie w obradach, pod­
czas której obradował konwent 
seniorów, toczyła się dyskusja 
nad wywodami premiera Gro­
tewohla oraz wicepremierów 
Nuschkego 1 Bolza. Przemawiali 
przedstawiciele wszystkich frak­
cji, aprobując treść tych dekla­
racji.

Izba ludowa uchwaliła jedno­
myślnie wspólną rezolucję 
wszystkich frakcji przedstawio­
ną przez konwent seniorów, a 
dotyczącą pokojowego zjedno­
czenia Niemiec. Uchwalono 
również jednomyślnie projekt 
ordynacji wyborczej, opracowa­
nej przez komisję rządową.

Ponad 220 tys. obywateli 
czechosłowackich 
uczy się 
języka rosyjskiego

PRAGA (PAP)
Ponad 220 000 obywateli cze­

chosłowackich uczęszcza na 
kursy nauki języka rosyjskie­
go. Prasa czechosłowacka pod­
kreśla, że wzrostowi Ilości słu­
chaczy kursów języka rosyj­
skiego towarzyszy wzrost pre­
numeratorów prasy radzieckiej.

Oskarżony Planeta przyznał 
się do zarzucanych mu prze­
stępstw. Zeznał on, że po u* 
cieczce z kraju do strefy ame­
rykańskiej Niemiec Zachodnich 
w 1950 roku, znajdując się w 
obozie IRO, został zwerbowany 
do wywiadu przez oficerów 
CIC.

W styczniu 1951 roku Planeta 
podpisał zobowiązanie stałeś 
współpracy z wywiadem ame­
rykańskim.

Oskarżony przechodził na­
stępnie praktyczne szkolenie 
szpiegowski e, przygotowuj ąc 
się do zmontowania sieci wy- 
wiadowczęj na terenie Polski i 
kierowania tą siecią.

7 września 1951 *roku oskar­
żony został wysłany do kraju, 
otrzymawszy na prowadzenie 
pracy dywersyjno - szpiegów 
sklej pewną sumę pieniędzy i 
większą ilość oszczerczych ulo­
tek antypolskich. Na dalsze py­
tanie oskarżony wyjaśnia, że 
przed swoją ucieczką z kraju 
karany był za sfałszowanie 
czeku.

Po przesłuchaniu oskarżo­
nych sąd otworzył postępowa­
nie dowodowe.

Doprowadzony z więzienia 
świadek Leon Skuza zeznał, że 
w 1947 roku na terenie Wroc­
ławia został zwerbowany do 
szpiegowskiej roboty na rzecz 
wywiadu amerykańskiego przez 
agentkę tego wywiadu — Niem­
kę Pelagię Abendrot. Świadek 
stwierdza, że robota szpiegow­
ska w kraju była opłacana 
przez wywiad amerykański. 
Świadek otrzymał od Abendrot 
zadanie zb:erania w kra:u in­
formacji dotyczących Wojska 
Polskieqo przemysłu i komuni­
kacji. Po pewnvm czasie Abond- 
rot przekazała świadka „Jerze­
mu".

Prok.: Kim był „Jerzy"?
Św:adek: „Jerzy" był kapita­

nem hitlerowskiej Kriegsmari- 
ne i agentem wywiadu amery­
kańskiego.

(Ciąg dalszy na sh. 2)



Kiedy dz:ś“ z perspektywy mi­
nionych la-t sipo-giądamy na o- 

ze szczególną 
uwydatnia się 

miedzy diegą

kres okupacji, 
wyrazistością 
przeciwieństwo 
narodu, a drogą kliki, która ra^ 
ród zdradziła — drogą wielkiej 
burżuazji i obszarnictwa.

Z jednej stromy becwEględha 
walka z. okupantem, z drugie: 
— maskowana kolaborac'a. Z 
jednej strony najofiarnit/szy 
patriotyzm, pogarda śmierci, 
niezłomne bohaterstwo — z 
drugiej niepohamowana żądza 
utrz-mania władzy, żądza na­
pełniania kieszeni kogu tem krwi 
i cierpień milionów.

Takie były te dwie drogi: 
droga, którą wiodła naród Pol­
ska Partia Robotnicza i droga 
obrana przez wielką burżuazję 
i obsrarnictwo. Ale nie wolno 
zapominać, że drogi te nie za­
częły się w latach hitlerowskiej 
niewoli. Ciągną się one poprzez 
wielki semat naszej historii.

Warto przypomnieć sob:e 
owe rodowody: rodowód patrio­
tyzmu i rodowód zdrady. War­
to pokazać chlubne tradycje, na 
których oparła się PPR i trady­
cje^ hańby, :z których pełną 
garścią czerpała i czerpie grupa 
ludzi staczających się dr ' 
dno zaprzaństwa w służbie 
wrogich wywiadów.

Pamiętamy w „Potopie" sce­
nę. w której książę Radziwiłł, 
wyjaśniając Kmicicowi powody 
swego przejścia na stronę króla 
szwedzkiego, przyrównuje 
Rzeczpcspolitą do zastawu czer­
wonego sukna, które trzeba 
ciągnąć, aby jak największą 
część zagarnąć dla siebie.

Ta scena w doskonałym skró­
cie pokazuje motywy zdrady 
narodowej i sylwetkę zdrajcy. 
Książę, podobnie jak inni mag­
naci, zdradza bez skrupułów 
swój naród, ochoczo sprzedaje 
się najeźdźcy w nądziei ciska­
nia nowych godności, nowych 
dóbr.

Pamiętamy także, że w owym 
okresde historycznym na biegu­
nie przeciwległym stoi czło­
wiek. który wyrósł „nie z soli, 
ani z roli" — nie z nadań dóbr 
ziemskich czy żup solnych 
„tylko z tego co mnie boli" — 
z miłości do ojczyzny i bólu 
nad słabością, przywódca 
chłopskiej i drobnoszlacheckiei 
partyzantki — Czarniecki.

A oto inna epoka: czasy roz- 
' biorów. Kto wtedy brał regu­

larne pensje od carycy, od kró­
la pruskiego? Kto razem z za­
borczymi armiami szedł prze­
ciwko własnemu narodowi?

Symbolem zdrady narodu sta­
ła się konfederacja targowicka 
krwawo łamiąca jego patrio- 

walkę o 
i poli-

na

którzy zaczęli walkę o wyzwo­
lenie chłopa. Pozwolili, aby na 
darmo lala się krew bohater­
skich. partyzantów, walczących 
w osamotnieniu ze straszliwą 
pirrewagą wroga.

Taki jest bilans „zasług" ma- 
gnaterżi, O nim mówi Żerom­
ski, wkładając w usta żołnie- 
rza-tułacza pełne goryczy sło­
wa: „Zdrada jeździła między 
bitnymi wojskami. Wojska szły 
naprzód i w tył, marzły i schły 

na upale, rżnęły się przeć bło­
ta, zdychały z głodu, konały z 
ran, a zdrada w biały dzień na 
karym koniu, pod czarnym pió­
ropuszem jeździła w obozie. A 
gdzie pokazała buławą, tam 
wróg kulami siekł..."

Gdy walkę o wyzwolenie na­
rodu przejęła młod^y klasa ro­
botnicza, gdy Waryński, Mar­
chlewski. Róża Luksemburg po­
prowadzili robotników do boju, 
tradycje magnaterii podjęły 
skumana z nią od początku swe­
go istnienia burźuazja,. Zdrada 
porzuciła magnackie akcesoria
— koniy i pióropusz. Przybrała 
inne, trudniejsze do rozpozna­
nia — endeckie bogoojczyźnia- 
ne hasła i zdradzieckie slogany 
prawicy PPS, spychając ruch 
robotniczy ny manowce nacjo­
nalizmu i solidaryzmu. Krwa­
wiły masy robotnicze. Cierp ał 
chłop, a majątki fabrykantów 
rosły.

Kiedy burźuazja,, w nowych, 
całkowicie odmiennych warun­
kach, zmierzała tak, jak nieg­
dyś maqn-*’.eria drogą zdrady i 
współpracy z wrogiem narodu
— caratem, proletariat polski, 
wcielając w życie najpiękniej­
sze tradycje polskich bojowni­
ków rewolucji, streszczające 
się w haśle: „za naszą i waszą 
wolność" łączył się we wspól­
nej wa«lce z klasą 
Rosji. Proletariat 
prowadzony przez 
cyjne partie „Wielki 
tariM" i SDKPiL

robotniczą
polski 

rewolu- 
Prole- 

wldział 
jasno, że sprawa wyzwolenia

narodu jest nierozłącznie zwią­
zana z walką przeciwko rodzi­
mej burżuazji. Robotnicy pol­
scy rozumieli, że niezawodnym 
ich sprzymierzeńcem jest klr.sa 
robotnicza Rosji.

Gdy w Belwederze rozsiadł 
się jako dyktator stary agent 
niemieckiego wywiadu, zdraj­
ca, który najpierw sprzedał za­
chodnie ziemie Polski, a póź­
niej jej bogactwa naturalne i 
przemysł — walkę o •wyzwole­
nie Ojczyzny podjęła kontynu­
atorka, dzieła Waryńskiego, 
Marchlewskiego i Róży Luksem­
burg — Komunistyczna Partia 
Polski. Ona jedna w czasach 
faszystowskiego terroru wska­
zywała narodowi drogi ratun­
ku, ona kierowała jego walką 
i ona w tej w-.’ce złożyła naj­
obfitszą daninę krwi.

Tragiczny był dla narodu e- 
pilog sanacyjnej „mocarstwo- 
wości" ale klęska wrześniowa 
pokazała narodowi kto go zdra­
dza, a kto walczy o jego wol­
ność. Do wielkości symbolu u- 
rastają dwie postacie: „wódz", 
który limuzyną, z walizkami 1 
żoną wyjeżdża z kraju zalesz- 
czycką szosą — i bity, ponie­
wierany przez sanację więzień 
— komunista, Marian Buczek, 
który w obronie Warszawy pa­
da z niemiecką kulą w piersi.

Burźuazja uczyła się zdrady 
na tradycjach magnackich. Ale 
uczniowie przeszli mistrzów. 
Nigdy jeszcze nie widzieliśmy 
tak straszliwego, cuchnącego 
bagna zdrady, jak to, w którym 
niedobitki sanacji usiłowały u- 
topić naród, podczas okupacji. 
Pod pozorem wralki z okupan­
tem, za zasłoną teorii „dwu 
wrogów" burźuazja, w zamas­
kowanym przymierzu z hitle­
ryzmem zwróciła się 
własnemu narodowi, 
golną zaciętością 
klasie robotniczej i 
czom, przeciwko pracującemu 
chłopstwu 1 postępowej inteli­
gencji. Bratobójcze mordy, spi-

przeciwko 
a ze szcze- 
przeclwko 
jej działa-

sy patriotów wydawane w ręce 
gestapo, współdu.abmle z oku 
pantem w tępieniu oddziałów 
partyzanckich, a wreszcie znisz­
czenie stolicy i śmierć setek 
tysięcy jej mieszkańców — oto 
krwawy bilans polskiej burżu- 
azji w lat-.ch okupacji.

W latach tych sztandar wal­
ki o wyzwolenie narodu spod 
władzy faszystów hitlerowskich 
i rodzimych, o zrzucenie naro­
dowego i społecznego ucisku 
podjęła Polska Partia Robotni­
cza. kontynuatorka dzieła KPP.

PPR jako reprezentantka naro­
du polskiego skupiła w swoich 
szeregach najlepszych synów 
nc.rodu. Przystąpiła do bezkom­
promisowej walki z okupantem, 
spełniając pragnienia wszyst­
kich polskich patriotów. Stwo­
rzyła narodowi perspektywę 
Polski w sprawledhwych histo­
rycznych granicach, opierają­
cych się o Odrę i Nysę, Polski 
silnej, uprzemysłowionej, wol­
nej od wyzysku rodzimych 1 ob­
cych kapitalistów, związanej 
braterskim sojuszem z najpo­
tężniejszym mocarstwem świata 
— Związkiem Radzieckim. I po­
prowadziła naród do walki o 
taką Polskę.

Dziś, pod przewodnictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, która kontynuuje 
dzieło PPR — budujemy tę Pol­
skę. budujemy socjalistyczną 
Ojczyznę.

Nieśmiertelne, historyczne są 
zasługi PPR dla narodu polskie­
go. W dziejach naszej Ojczyz­
ny odegrała ona olbrzymią, 
wspaniałą rolę. Na groźnym za­
kręcie historii, jakim był dla 
nas najazd hitlerowskich faszy­
stów, PPR wskazała narodowi 
polskiemu drogę do wolności 1 
potęgi, podejmując najpiękniej­
sze tradycje polskiego ruchu 
robotniczego, polskiej derno- 
kr-.cjl, polskiego patriotyzmu. 

11 droga ta poprowadziła nasz 
naród w najcięższym 

i krwawszym okresie.

w procesie amerykańskich szpiegów

tyczne porywy, j-ego 
odrodzenie społeczne 
tyczne.

A na przeciwnym 
stanął lud, prowadzony przez 
człowieka, który na znak bra­
terstwa z chłopem przywdział 
sukmanę, przywódcę kosynie­
rów, autora Manifestu Połaniec- 
k:ego — Kościuszkę.

W powstaniu listopadowym, 
roznieconym przez patriotyczną 
młodzież, miała Polska szansę 
wydobycia się z niewoli. Ale 
na próżno na ulicach stolicy i 
na polach bitew lała się ofiar­
na krew polskiego ludu. Zwią­
zani z carem magnaci oddali 
naród v? niewolę. Byleby nie 
dopuścić do rozwoju sił postę­
pu, byleby z powrotem carskie 
rahajki poskramiały lud War­
szawy, który podczas powsta­
nia poczuł przedsmak wolności.

Ale gdy magnateria płaszczy­
ła się przed despotą, gdy sprze­
dawała resztki wolności naro- 

.dowej, synowie ludu polskiego, 
rie mogąd walczyć na własnej 
ziemi, walczyli o wolność in­
nych narodów, dorabiając się 
73szczyty(ej nazwy: Polacy — 
to „profesorowie barykad", jak 
mówiono w krajach ogarniętych 
płomieniem Wiosny Ludów.

W powstaniu .styczniowym 
„biali" — to znaerw magnaci 
i najwięksi obszarnicy jeszcze 
raz zadokumentowali, ż'. droż- 
sre im własne majątki i zgoda 

, z caratem, niż własny naród. 
Nie poszli „czerwonymi",

bieganie

(Ciąg dalszy ze sir. 1)
Po przesłuchaniu świadków i 

rozpatrzeniu szeregu wniosków 
stron — 5ąd udzielił głosu pro­
kuratorowi wojskowemu mjr. 
Ligięzie.

„Żeby należycie ocenić zbro­
dnicza działalność oskarżonych 
— powiedział m. in. prokura­
tor — musimy przypomnieć so­
bie. w jakim czasie i w jakich 
warunkach toczy się ten pro­
ces. Proces zresztą nie jedyny.

Przed kilkunastu dniami, pod 
koniec grudnia ub. roku, cała 
nassa prasa pełna była rados­
nych meldunków o zwycięskim 
wykonaniu zadań drugiego roku 
■planu sześcioletniego. Polska, 
umiłowana Ojczyzna nasza, na­
szym wspólnym wielkim wysił­
kiem, wysiłkiem polskiego ro­
botnika, pracującego chłopa 
żołnierza i pracującego inteli­
genta, dokonała potężnego k,o- 
ku naprzód w marszu do socja­
lizmu.

Oczywiście rozwój naszego 
przemysłu, naszego rolnictwa, 
naszej siły gospodarczej, na­
szej kultury jest solą w oku 
międzynarodowego kapitału. 
Międzynarodowy kapitał, prze­
de wszystkim amerykański im­
perializm, nie chce pogodzić się 
z Polską Ludową i jej wzro­
stem. Amerykańscy bankierzy 
nigdy zresz tą nie żywili dla na­
szego kraju życzliwych, ludz­
kich uczuć, zawsze widzieli w 
Polsce tylko półkolonię, którą 
dowolnie chcieli wyzyskiwać, w 
której chcieli się dowolnie rzą­
dzić.

ku kraje dobijały hitlerowskie- [ Oskarżyciel publiczny 
go gada w jego legowisku — ' Bólowym omówieniu i 

j kwalifikacji 
zbrodniczej działalności 
nych — przeszedł następnie 
przedstawienia ich sylwetek 
ralnych, wskazując, iż sa to zde­
klasowani kryminaliści i degene­
raci. /

Strzeżemy czunśe tego, 
co bucWemy

Pro-cesy przeciwko szp’egom 
dywersar.tom, sabotażystom i 
mordercom nasyłanym do Pol­
ski przez imperialistyczny wy­
wiad amerykański — ciągnie 
prokurator — wykazują jasno, 
że władcy Stanów Zjednoczo­
nych jawnie zmierzają d tego, 
aby przez sianie dywersji i za­
mętu przygotować grunt do re 
alizacji ułanów wojennych a- 
merykańskiego imperializmu.

Niech się jednak amerykań­
scy imperialiści nie łudzą, 
uda 
ny. Umiemy czujnie strzec te­
go,

go gada w jego legowisku •— i 
Stany Zjednoczone ; 
przygotowywać nową agresję.

Jednym z kierunków tej agre­
sji miałoby być uderzenie na 
Polskę. Podczas kiedy z lokU' 
r.a rok. z miesiąca na niie.-iąc 1 
i z dnia na dzień krzepnie przy­
jaźń międizy Polską a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną — 
amerykański wywiad w Niem­
czech Zachodnich organizuje 
bazy wypadowe przeciwko Pol­
sce.

Wywiad amerykański wyko­
rzystuje w tym celu nawet dy­
plomatyczne przywileje. W 
dziesiątkach procesów wykaza­
no, że wielu członków ambasa­
dy amerykańskiej w Polsce 
było związanych ze skierowaną 
przeciw Polsce dywersją, szpie­
gostwem i wrogącpropagandą.

Ukoronowaniem wreszcie 
wrogiego Polsce Ludowej sto­
sunku amerykańskich podżega­
czy wojennych jest uchwalona 
w 'październiku ub. roku przez 
Kdngres i podpisana przez Tru- 
mana ustawa. przewidu:ąca wy­
asygnowanie 100 milionów do­
larów na finansowanie grup ■ 
osób, które ma;ą uprawiać 
szpiegostwo dywersję, sabotaż 
i terror w Związku Radzieckim 
i w krajach demokracji ludo­
wej.

W związku z tą ustawą 
wzmogło się nasyłanie przez a- 
merykański wywiad szpiegów 
i dywersantów.

zaczęły właściwej
po szcze- 
poddaniu 
prawnej 
oskarżo- 

do 
mo­

Naród polski z uwagą śledź: 
walkę sił postępowych ■’ Niem­
czech przeciw niebezpieczeń­
stwu odrodzenia neohitlerow- 
ekiego Wehrmachtu. Tysiącem 
faktów zostało stwierdzone, że 
politycy z. Bonn, którzy planu­
ją rekrutację 1 250 000 żołnie­
rzy w Zachodnich Niemczech, 
stanowią w prostej Unii spadko­
bierców Hitlera i bandy jego 
siepaczy. Wiadomo, że utwo­
rzenie Wehrmachtu, wyposażo­
nego — jak chwali się tsw. 
„generalny kwatermistrz" bonn- 
ski, Blank — w lotnictwo od­
rzutowe i ciężkie czołgi, służyć 
ma do realizacji planów napa­
ści na Związek Radziecki, Pol­
skę i inne państwa obozu po­
koju. Amerykańscy podżegacze 
wojenni widzą w agresywnym 
imperializmie niemieckim swe­
go najdogodniejszego sojusz­
nika.

Zbrodniczy cel tego sojuszu 
dwóch najbardziej awanturni­
czych i krwiożerczych sił im­
perializmu,. napiętnowany zo­
stał przez premiera NRD, Gro- 
tewohla, w 
głoszonym 
Niemieckiej 
kra tycznej.

„NTemcy Zachodnie — stwier­
dził premier Grotewohl — są 
dla USA europe;sk:m partne­
rem nr 1. Stany Zjednoczone są 
goi owe um o żl iw i ć 
imperialistom i 
rozpętanie norweg 
wojny..."

Słowa te oskarżają bonn- 
sklch odwetowców w imieniu 
tej części narodu niemieckiego, 
która w codziennym trudzie bu­
duje nowe życie nowych demo­
kratycznych i pokojowych Nie­
miec, w imieniu tych wszyst­
kich Niemców po obydwu stro­
nach Łaby, którzy piagną po­
koju i walczą o pokój, a drogę 
do niego widzą w zjednoczeniu 
Niemiec.

Premier Grotewohl napiętno­
wał wykrętne manewry bonn- 
skiego „kanclerza" I jego kliki, 
które mają na celu utrzymanie 
stanu rozbicia Niemiec. Ade­
nauer zdaje sobie bowiem spra­
wę, że ogromna większość spo­
łeczeństwa Niemiec Zachc d- 
nich wypowiada się przeciwko 
remilitaryzacji i planom wojny, 
które niosą Niemcom pożogę 
i śmierć.

Adenauer wie również, że zli­
kwidowanie sztucznej bariery

że 
im się zrealizować ich p!a-

przemówieniu wy- 
w Izbie Ludowej 

Republiki Demo-

co budujemy. Tych 100 mi­
lionów dolarów, przeznaczonych 
na opłacanie dywereantów i 
szpiegów, niczego w tej spra­
wie nie zmieni. Po te brudne 
cuchnące dolary sięgają tylko 
wyrzutki i szumowiry, tacy, z 
którymi naród dawno już nie 
ma nic wspólnego.

Nie uda się zdrajcom, za­
przańcom przechodzić bezkarnie 
przez nasze granice, nie jda im 
się żerować po fabrykach hu- 
4 ach, kopalniach, kolejach i u- 
rzędarh.

ni endeckim 
mili tary storn 

grabieżczej

nf.ędzy Niemcami Wschodnimi 
i Zachodnimi, którą wznieśli 
amerykańscy imperialiści, ozna­
czałoby zlikwidowanie aparatu 
terroru w stosunku do tych sił 
w narodzie niemieckim, które 
domagaią się zjednoczenia i po- 
koju. Dlatego Adenauer i jego 
amerykańscy protektorzy od­
rzucają wypływające od rządu 
NRD propozycje przeprowadze­
nia v<olnych wyborów na tere­
nie całego kraju i iv ten spo­
sób doprowadzenia do zjedno­
czenia Niemiec. Stworzony 
przez Amerykanów „rząd" w 
Bonn boi się wyborów, bo wie, 
jak powszechna jest w Niem­
czech nienawiść do polityki 
wojny i wysługiwania się im­
perialistom, którą on uprawia.

Dlatego w odpowiedzi na pro* 
pozycje NRD imperialiści ame­
rykańscy wysunęli bezprawny 
i dywersyjny projekt stworze­
nia tzw. „Komisji Kontrolnej 
ONZ" dla Niemiec, której 
daniem byłoby osłonięcie flają 
ONZ faktycznego rozbicia Nie­
miec i dalsrej remilitaryzacjl 
Trizonii, dalszego przygotowy­
wania napaści na kraje obozu 
pokoju.

Premier Grotewohl po zdema­
skowaniu zbrodniczych machi­
nacji amerykańsko-adenauerow- 
skich stwierdził, że Niemcy mu­
szą sami uregulować swe spra­
wy wewnętrzne. A sprawa naj­
ważniejszą są wybory do Zgro­
madzenia Narodowego, które 
stanowią najszybszą drogę do 
utworzenia Niemiec pokojo­
wych i demokratycznych.

Walka o takie Niemcy 
wija się wbrew terrorowi 
rykańsikiich okupantów i
nauerowskiej policji, złożonej 
z hitlerowęów. O takie Niemcy 
walczą niemieccy bojownicy o 
postęp, działacze robotniczy, za­
hartowani latami cierpień i re­
presji, doznanych z rąk hitle­
rowskich oprawców, walczą 
wszyscy Niemcy, którym drogie 
są wielkie, socjalistyczne osiąg­
nięcia Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, którym droga 
jest sprawa pokoju.

Naród polski gorąco popiera 
walkę sił postępu w Niemczech, 
z NRD na czele, wiedząc, że 

■ walka ta udaremnia amerykań­
skie zamiary odbudowy zbrod­
niczej, neohitlerowskiej armii, 
że walka ta ma na celu utrwa­
lenie pokoju.

roz- 
ame- 
ade-

Arb.

MOSKWA (PAP)
Przy budovzie gazociągu Saratów 

— Moskwa szerokie zastosowanie 
znalazł tzw. „łom wodny". Stru­
mień wody pod dużym ciśnieniem 
Iraci właściwość ciała płynnego i 
staje się twardszy od stali. Przy 
punocy tego „łomu wodnego" 
można m. in. wyrąbać tonę węgla 
w clrgu mmuty. „Łom wodny" 
zr>coraz szersze zastosowa­
nie w ic hn:ce radzieckiej.

Wywiad amerykański 
nasyła szpiegów 
i dywcrsanłów

Wiemy, jak amerykańscy 
bankierzy potraktowali Polskę 
w roku 1918. W roku 1920 a- 
merykańscy kapitaliści, organi­
zujący i finansujący interwen­
cję przeciwko Rosji, uzbroili 
także Piłsudskiego na wojnę w 
interesie byłych właścicieli ko­
palń węgla i nafty, w interesie 
polskich obszarników.

W okresie międzywojennym 
amerykańscy milionerzy z Hoo- 
verem na czele drogo kazali 
sobie płacić za rzekomą pomoc. 
Już pod koniec drugiej wojny, 
kiedy mimo sabotowania przez 
Stany Zjednoczone i Anglię 
działań wojennych - Związek 
Radziecki i walczące u jego bo­

D?a zdrajców nig ma
Ludzie zasiadający dziś na 

ławie oskarżonych — r ówi ia 
zakończenie prokurator — 
sprzedali się amerykańskim 
podżegaczom wojennym, sprze­
dali się wywiadowi amerykań­
skiemu. Ośmielili się oni targ­
nąć na nasze święte prawo do 
życia, do wolności, do pokoju. 
I dlatego nie ma dla nich mię­
dzy nami miejsca. Sprawiedli­
wy wyrok w ich sprawie musi 
być ostrzeżeniem dla każdeąo 
kto dałby się skusić amerykań­
skim podpalaczom świa'a. 
Niech wiedzą ci, któ-ym pach­
nie szpiegowski clileb, że nikł 
kto przychodzi do Polski w na­
miarze szkodzenia narodowi 
Polskiemu cało nie ujdzie., T 
dlatego żądam dla oskarżonych 
Bikulicza Koja. Griegera, Barona 
: Planetv kary •‘mierci.

Obrońcy wskazując na słabe

nami miejsca 
charaktery oskarżonych, stanowią-, 
ce podatny grunt dla wpływów a- 
gresywnego wywiadu amerykań­
skiego, który pchnął ich na drogę 
zbrodni i zdrady wia«nei ojczyzny 
— prosili sąd o wyrozumiałość 
przy wydarzaniu wyroku.

Oskarżeni „w ostatnim słowie’ 
wyrazili ża! i skruchę za popeł­
nione zbrodnie prosząc o spra­
wiedliwy wymiar kary.

Jak Już podawaliśmy, po na 
radzie Wojskowy Sąd Rejo­
nowy w Warszawie ogłosił 
wyrok skazujący oskarżo­
nych: Witolda B kjdicza, Ja­
na Koja i Pawła Griegera 
na karę śmierci, ztś oskar 
żonych: Jerzego Barona 
Alfreda Pianetę na kary Jo 
żywotniego więzienia.

(Ciąg dalszy ze sir. U 
pod wpływem obawy, by nie 
przeszkodzono rokowaniom o 
położenie kresu działaniom wo­
jennym w Korei, lecz, kierowa­
ła się dążeniem do przeciągnię­
cia rokowań, do stawiania 
przeszkód pokojowemu uregu­
lowaniu całego problemu kore­
ańskiego.

Delegacja 
również, że 
nia kwestii 
rei oraz poddania jej zdrowej, 
uczciwej j obiektywnej kryty­
ce, cała koncepcja USA zała­
mie się całkowicie 1 zdemasko­
wany zostanie raz jeszcze fakt, 
że Stany Zjednoczone zaczęły 
wojnę właśnie w tym celu, a-

Kwisji Poetycznej OFIZ
żeby pozbawić Koreę niepod­
ległości. Oto dlaczego — 
stwierdził mówco — Stany 
Zjednoczone uchylają się od 
postawienia kwestii niepodleg­
łości Korei w Komisji Politycz­
nej.

Delegat Stanów Zjednoczo­
nych Gross, który wystąpił pod 
koniec przewlekłej dyskusji, 
nie mógł przytoczyć żadnego 
dorzecznego argumentu w o- 
bronie swej propozycji.

USA obawiała się 
w razie postawie- 
niepodległoścj Ko-

Naród francuski 
domaga się 
utworzenia rządu 

pokoju i
PARYŻ (PAP)
W związku z kryzysem rzą­

dowym ruch ogólnonarodowy 
na rzecz utworzenia rządu po­
koju 1 postępu zatacza coraz 
szersze kręgi. Do pałacu eli­
zejskiego napływają setki de­
pesz i rezolucji z całego kraju 
z żądaniem powołania do życia 
rządu zdolnego do obrony in­
teresów Francji.

Manifestacyjne strajki od 
były S"lę w licznych zakładach 
przemysłowych okręgu pary­
skiego, w Dunkierce, Lyonie. 
Boulogne Sur Mer, Nicei 1 w 
Innych miastach. Akcja prote­
stacyjna odbywa się przeważ­
nie pod znakiem jedności wszy­
stkich organizacji związko­
wych.

Propozycja delegacji USA zo­
stała uchwalona głosami kra­
jów bloku amerykańsko-anglel- 
skiego. Przeciwko tej propozy­
cji głosowało 6 delegacji 
(ZSRR, Polski, Czechosłowacji, 
Białorusi. Ukrainy 1 Chile). 
Trzy delegacje powstrzymały 
się od głosowania.

Następnie Komisja Politycz­
na postanowiła odbyć kolej­
ne posiedzenie 12 stycznia i 
wówczas rozpocząć dyskusję 
nad propozycjami radzieckimi 
o środkach zapobieżenia groź­
bie nowej wojny światowe] 
oraz środk-.-h utrwalenia po­
koju 1 przyjaźni między na­
rodami.

Stanach Zjednoczonych
LONDYN (PAP)
Rząd amerykański przystąpił do 

budowy szeregu obozów koncen- 
tracyihych dla więźniów politycz­
nych. Około 3 tysięcy działaczy 
postępowych internowano już w 
dawnych obozach dla jeńców, wo­
jennych z drugiej wojny świato­
wej oraz w obozie Wickeńburg w 
stanie Arizona W obozach tych 
więźniów używa się do prac przy­
musowych.

Policja amerykańska szuka obec­
nie odpowiednich miejsc do zbu­
dowania dalszych, obozów koncen- 
L-acyjnych.
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WZYWAJĄ
DO WSPÓŁZAWODNICTWA

Pracownicy gocpody PSS w 
0-sip?e',cow:e doceniają znaczę* 
n.e hodowli trzody przy zakła* 
dach zbiorowego żywienia. Zo-j 
bc’7 .ąrzah się więc wyhodować 
w ,br. 20 sztuk trzody, wzywa­
jąc przy tym do współzawod­
nictwa w tej akcji pracowni­
ków innych nakładów zbiorowe­
go żywienia w Wielkopolsce,

ROZBUDOWA PORADNI 
LEKARSKIEJ

Poradnia lekarska dla koleja­
rzy węzła gnieźnieńskiego uru­
chomiona została częściowo już 
w hpcu ubiegłego roku, lecz w 
dalszym ciągu prowadzi się jej 
rozbudowę i uzupełnia urządze­
nia. Zaopatrzenie poradni ^a-ie 
się poprawia. Uruchomienie la- 
boratorium oraz gabinetu sto­
rn’to logicznego podniesie znacz­
nie zakres działania poraoni. 
p os i.'.dane już aparaty do dla- 
termi i naświetlań pozwalają 
obsługiwać znaczne ilości cho­
rych. Wysiłki kierownika po­
radni dr. A. Jezierskiego spoty-; 
kają się z ucinaniem ko-lejarziy, !

(<-') i f
W. HELPA — RACJONALIZA­

TOREM
23-letni Walenty Hełpa, kie- 

rownik Urzędu Pocztowego w 
Rakoniewicach otrziyimał ostat­
nio nagrodę pieniężną za swój 
pomy ł racjonalizatorski. Jego 
projekt usprawniający zestawie­
nie dziennych wpływów opłat 
radiofoniazmych przyniósł duże 
oszczędności papieru i pracy.

(kh)

40 OSÓB ZDAŁO EGZAMIN
W Kaliszu zakończony został 

6-miesięczny kurs dla młod-i 
szych pielęgniarek, któr.y ukoń­
czyło 39 kobiet i jeden inęż-; 
czytana. Z wynikiem bardzo do- i 
brym cidało egzanrn 8 osób, i 
19 z dobrym i 13 osób z dosta­
tecznym. Absolwentki zastaną 
przydzielane na praktykę dc 
szpitali, (t)

1--------------- —-----------------------------

Niech żyje 
ludowe

czcza robotnicy
10-lecie powstania PPR

Coraz liczniej podejmują ro-[ 
bo-tnicy zobowiązania dla ucł-| 
czeńia 10 rocznicy powstania | 
PPR. Ostatnio podjęli je rów-! 
nież kolejarz® drogowcy węzła 1 
ostrowskiego.

Na specjalnie zorganizowa­
nych zebraniach pracownicy re­
jonu budymków postanowili wy­
konać najpilniejsze roboty o- 
kreślone na 74 dniówki, co 
przyniesie 1776 .zł oszczędności. 
Pracownicy II odcinka drogo­
wego uęorządkowirą teren 
składnicy oraz umieszczą wę 
giel przeznaczony do odmraża­
nia zwrotnic w szopie przezna­
czonej na ton cel.

N:e pozostała w tyle również 
administracja oddziału drogo­
wego, która przepracuje 54 go­
dziny przy budowie przedszko­
la. Równocześnie pracownicy 
Oddziału Drogowego wzywają 
do podejmowania podobnych 
zobowiązań pracowników Od­
działu Eksploatacyjnego i Elek­
trotechnicznego węzła Ostrów.

(an)
♦ * *

Pracownicy Zakładów Mięs­
nych w Gnieźnie rzucili hasło

dla rejestrujqcych 
maciory

o góln o k ra jowe go wsp ółza wo d - 
niictwa międzyzakładowego na 
rok 1952. Współzawodnictwo to . 
przebiegać będzie na odcin-j 
kach: produkcji, wydajności po­
ubojowej, skórotwania. jakości I 
produkcji rzeźnianej i fabrycz-1 
nej., oszczędności, obrotu towa- j 
rowego, handlu i innych. W ra-, 
mach pracy racjonalizatorskiej 
załoga Gnieźnieńskich Zakła­
dów Mięsnych zobowiązała się 
oddawać w każdym kwartale 
■przynajmniej dwa wnioski ra­
cjonalizatorskie. (Bur)

-**

RYDZYNA 
zrealizowała plany

Prezydium M.R.N. w Rydzynie 
(pow. Leszno), podsumowując wy­
niki realizacji drugiego roku pla­
nu 6-letniego, może poszczycić sit; 
sukcesami w swej pracy. Wszyst­
kie bowiem plany zostały wyko­
nane. M. in. założono dwie spół­
dzielnie produkcyjne: w Augusto­
wie i Kłodzie, które zostały zra- 
diofonizowane. Wszystkie dojaz­
dy dróg polnych do szosy wy­
brukowano celem uchronię ia 
przed zniszczeniem szosy głównej. 
W zniszczonych budynkach prze­
prowadzono remonty, zelektryfiko­
wano dworzec oraz ulicę Dwor­
cową.

W trosce o młodzież założono 
boisko sportowe oraz otworzono 
świetlicę w Kłodzie, a 2 dalsze w 
mieście. ,,Samopomoc Chłopska" 
otworzyłą 4 sklepy spółdzielcze i 
to: piekarnię, masarnię i 2 sklepy 
towarów tekstylnych. Uruchomio­
no bibliotekę miejską, która liczy 
przeszło 1.200 tomów. Dla pod­
niesienia wyglądu estetycznego 
miasta Prezydium założyło skwer. 
Specjalną opieką otoczono szkołę 
podstawową w mieście, która zdo­
była jedno z pierwszych miejsc w 
skali wojewódzkiej i tytułem na­
grody otrzymała 1.250,— zł.

Bezsprzecznie największą inwe­
stycją w mieście jest wyremonto­
wanie i oddań e do użytku 120 
wychowankom Państwowego Za­
kładu Wychowawczego. Również 
przeprowadzono kapitalny remont 
dawnej ujeżdżalni, przeznaczając 
ją na warsztaty szkoleniowe. Za­
mek rydzyński zabezpieczono przez 
pobudowanie stropów • założenie 
nowego dachu.

Suma, -włożona w te wszystkie 
inwestycje przekracza 1,5 miliona 
zł. (J. W.)

CAF — fot. Nowosielski.
Technikum Górnicze w Brynowie k'Katowic kształci około 
1000 uczniów, przyszłych pracowników przemysłu gór­
niczego. Na zdjęciu: Instruktor J. Kania zapoznaje słu­

chaczy z konstrukcją wieży wyciągowej.

Kolejarze szkoła się
w hodowli zwierzgł futerkowych

Propagowaną ostatnio hodow­
lą drobnego inwentarza zainte­
resowały się związki zawodo­
we. Ten dział hodowli przyno­
si bowiem rodzinom robotni­
czym dodatkowy dochód i nie 
pozostaje bez wpływu na ogól­
ny stan zaopatrzenia ludności 
w mięso.

Staraniem, sekcji hodowców 
zwierząt futerkowych Związku 
Zawodowego Kolejarzy zorgani-i 
Bowaiy został ostatnio w Gdy-I 
ni ogólnopolski kurs szkolenio- i 
wy w zakresie hodowli zwierząt 
futerkowych. W kursie tym u- ■ 
czestoiczyło 50 kolejarzy z ca-■

lej Polski, w tym 15 z woj. po­
znańskiego oraz 10 instrukto­
rów hodowli drobiu i drobnego 
inwentarza również z woj. po­
znańskiego. Uczestnicy kur.su 
zapoznali się w ciągu kilkuna­
stu dni zarówno teoretycznie, 
jak i praktycznie z hodowlą 

j zwierząt futerkowych, w szćze- 
i gólności z hodowlą bobrzyków 
i (nutrii).

Kurs prowadził kierownik 
działu drobnego inwentarza 
Wydziału Rolnictwa Prezydium 
WRN w Poznaniu — dr Szu- 
man. (tr)

Pracownicy poszukiwani
Cholewkarzy kwalifikowanych zatrudni od za­
raz Spółdzielnia Inwalidów imienia Świerczew­
skiego, Poznań, Ratajczaka 26. 562g

Kalkulatorów z branży metalowej, ślusarzy, 
tokarzy, blacharzy i robotników poszukujemy. 
Poznańskie Zakłady Metalowe i Emaliernia 
Poznań—Główna, ul. Wrzesińska 2 K85

Głównego księgowego, dokładnie obeznanego 
z księgowością przemysłową przyj mą zaraz Za­
kłady Surowców Zielarskich Poznań, ul. Skła­
dowa 51. 587g

Wolne posady

Księgowego kwalifikowanego ze znajomością 
księgowości przemysłowej zatrudni zaraz Ze­
spół Elektrowni Poznań—Garbary. Praktyka 
konieczna. Warunki do omówienia przy zgło­
szeniu. ’ K88

Wyznaczony powiatowi czarn- 
kowskiemu plan rejestracji ma­
tecznych sztuk trzody chlewnej 
został w roku 1951 wykonany w 
lll°/o. Najwięcej sztuk zapisa­
nych zostało w gminie Połaje­
wo.

W przeważnej części zareje­
strowany został typ bekonowy, 
maciory — białej-ostrouchej, 
który odpowiada stosowanemu 
przez powiat kierunkowi ho­
dowli. Akcja zapisywania, zo­
stała przez chlorów potrakto­
wana bcirdzo przychylnie, przy­
nosząc im za każdą zarejestro­
waną sztukę 60 zł obniżki po­
datku gruntowego.

W roku bieżącym rozpoczął 
się dalszy etap rejestracji, któ­
ra obejmować będzie jeszcze 
blisko 2/3 ogólnego pogłowia 
macior, (s)

19 stać ii 
wylęgowych 
w woi. poznańskim

W związku ze zbliżającym się 
sezonem we wszystkich stać,ach 
wylęgowych wo-j. poznańskiego 
trwają przygotowania do kam­
panii. W międzyczasie dokona­
no już niezbędnych napraw a- 
paratów wylęgowych oraz re­
montów pomieszczeń. Przewidu­
je się, że w roku bieżącym za­
potrzebowanie na kurczęta-.; ed- 
nodniówki będzie znacznie 
większe, niż w poprzednich la­
tach. Również oczekuje się 
zwiększonej dostawy jaj do 
wylęgu. Tegoroczny sezon wy­
lęgowy rozpocziniie .się już w 
pierwszych dniach lutego.

W tym roku czynnych będzie 
na terenie woj. poznańskiego 19 
stacji wylęgowych, z czego 16 
a więc dwie więcej, niż w u- 
biegłych latach (w Wągrowcu 
i Jarocinie) uruchomi Centrala 
Janczarsko - Drobiarska, dwie 
stacje uruchomią szkoły rolni­
cze w Kościanie i Wrześni oraz 
jedną GS „Samotpoinc Chłop­
ska" w Gnieźnie. (tr) 

Muzeum pamiątek 
po J. Kilińskim

W Jednej z odbudowanych 
kamieniczek staromiejskich w 
Warszawie urządzone zostanie 
muzeum pamiątek po Janie Ki­
lińskim. Mieścić się ono będzie 
w domu, w którym mieszkał 
Kiliński i miał swoją pracow­
nię.

NIEDZIELA

Weroniki

Księżyc w.: 17.17
zach : 8.57

Dziś zachmurzenie zmienne z 
przelotnymi opadami śniegu 1 
lokalnymi rozpogodzeniami. No­
cą przymrozki. Dn;em tempe­
ratura maksymalna około 0 st. 
C. Wiatry umiarkowane z kie­
runków zachodnich i północno- 
zachodnich.

Dyżur pełni: Państwowy Szpi­
tal Kliniczny im. Pawłowa j 
(chirurgia i interna), ulica | 
Długa 1/2

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„CZYTELNIK" 

REDAGUJE ZESPÓŁ: Redakcja 
Poznań, ul Grunwaldzka nr 19 
(II ptr.). narożnik ul. Marce- 
lińskiej — Centrala tel. 62-70 
i 64-75; dział miejski tel. 79-88; 
dział depesz tel 64-75; nocny 

(drukarnia) tel. 64-72.
PRENUMERATĘ przyjmuje PPK 
„Ruch", Poznań, ul. Kantaka 
nr 8Z9 i wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena pre­
numeraty zleconej: miesięcznie 
zł 4.05; kwartalnie zł 12.15; 
półrocznie zł 24.30. TeL prenu­
meraty nr 52-931. Tel. komisu 
nr 16-69 Konto PKO V-6714. 
OGŁOSZENIA: Biuro Ogłoszeń 
RSW ,,PRASA', Poznań, ul. 
Gen. Świerczewskiego 3, tel. 
nr 62-31 Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110. Biuro czvnne od 
godz. 7 do 16.30; w soboty od 

7 do 14.30.
Za dział ogłoszeń 

redakcja nie odpowiada.
Tłoczono: Zakłady Graficzne 
im. Marcina Kasprzaka. Przed­
siębiorstwo Państwowe, Poznań, 

ul. Wawrzyniaka 39.
K—3—10517

Zgłaszając się 
do pracy w prze- 
myślę węglowym 
— zapewniasz 
rodzinie i sobie 
dobre warunki 
materialne

Te ćjiry
OPERA — niedziela — 

g 19 „Halka"; ponie­
działek —■ nieczynna; 
wtorek — „Goplana"; 
środa — „Faust" z 
„Nocą Walpurgii"; 
czwartek — „Euge­
niusz Oniegin"; pją- 
tek — „Cavalleria Ru- 
sticana", „Pory roku", 
„Dyl Sowizdrzał"; so­
bota g. 18 30 — „Śnie­
żynka"; niedziela .. q 
19 — „Tosca".

POLSKI — niedziela, g. 
15.30 i 19,- poniedzia­
łek środa, czwartek 
i piątek g 19 „Mizan­
trop"; sobota g. 19 
„Niespokojna sta­
rość"; niedziela g. 
15.30 i 19 „Mizantrop" 

NOWY — g 19: nie­
dziela. poniedziałek. 
ŚToda 1 czwartek „A- 
wans", piątek ,sobota 
i niedziela „Głupi Ja­
kub1'

KOMEDIA MUZYCZNA 
— niedziela g. 15.30 
„Wodewil •warszaw­
ski". g. 19 „Dwa ty­
godnie w raju", ponie­
działek, środa, czwar­
tek i piątek g. 19 „Dwa 
tygodnie w raju", so­
bota ; niedziela ,.g 15.30 
„Wodewil Warszaw­
ski’". g 19 „Dwa ty- 
godn e w raju"

młodego widza — 
g. 17: niedziela po­
niedziałek wtorek i 
czwartek „Osiem la­
lek i ieden miś", oią- 
tck. sohota i niedziela 
„Czarodziejski kalosz'

APOLLO — por. g 11 
„Uci.-.czka z niewoli" 
(od lat 7) ó. 14. 16 
18 i 20 „Grzesznicy 
bez winy" (od lat 14)

CO - GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

BAŁTYK — por. g. 10 
i 12 „Sekretarz Rejko- 
mu‘ (od lat 12), g. 14, 
16, 18 i 20 „Jedno­
dniowi milionerzy" (od 
lat 14)

MUZA — por. g. 10 i 12 
„Skarb rodziny Gou- 
pi" (od lat 16), g. 14. 
16 18 i 20 „Upadek
Berlina" II seria

RIALTO — por. g. 10 
„As wywiadu'' (od lat 
12) q 12 i 14 — dla 
najmłodszych „Bajka 
o rybaku i rybce", g 
16, 18 i 20 „Futro pa­
na Kruegera" (od lat 
14)

WARTA — aktualności 
g 10 i 11, młodzieżo­
we g. 14 i 16, Przygo­
dy Ńasredina", q 18 
i 20 „Wesołe zawo­
dy"

METALOWIEC — g. 1’ 
i (9 30 „Upadek Ber­
lina" I seria

PIAST - q. 17 i 19 - 
„Trójka trefl" (od lat 
12)

KINO W PUSZCZYKO 
WIE — g. 16 i 18 30 
„Statek Derbent"

POTOPI ASTIKON 
g 10—22 „Pod uro­
kiem Andaluzji"

Wys'awy
MUZEUM NARODOWE 

— „Malarstwo polskie 
realizmu mleszcztiń 
skjego i połowy XIX 
wieku" (g. 10 — 15)

ARCHIWUM PAŃ­
STWOWE ul 23 Lu­
tego 41-43 — „Wiel­
kopolska I Poznań w 
dcknmrncfe archiwal­
nym’ (g. 10—16).

CBWA. ul Marcinkow­
skiego 28 — „Pokaz 
prac studentów Wydz. 
Architektury Szkoły 
Iużynierskiei w Po­
znaniu" (q 10 — 18). 

ŚWIETLICA ART PLA 
STYKÓW, ul. 27 Grud­
nia 4 — „Wystawa o- 
brazów i rysunków 
Ireny Zmarzlińskiej- 
D?,isiewsk<ej ’ tg. 10 
— 18).

MUZEUM PRZYRODNI­
CZE, ul. Zwierzyniec­
ka 19 — „Owadzie 
szkodniki ogrodów i 
sadów" (g 9—16)

POLSKIE TOWARZY­
STWO FOTOGRAFI­
CZNE, ul. Paderew­
skiego 7 — „Realizm 
socjalistyczny w foto­
grafii" (g, 10 — 18).

Rad'o
Program II 

Fata Poznania 249 m 
Wiadomości :

6 7. 8. 17, 21. 23.50 
Koncerty:

6.05, 7.05 — polska 
muzyka ludowa, 7.20
— dla wszystkich, 9
— organowy, 9.45
(P-ń) — wieś tańczy 
śpiewa, 10.50 — ro­
botnicze zespoły świe­
tlicowe, 11.52 (P-ń),— 
12 15 — poranek sym 
foniczny. 13 25 — or­
kiestry. 14.15 — mu 
zyka ludowa. 15 — 
ponularne utwory for 
tepianowe, 16.20 —
Poznańskie Iinprezv 
Muzyczne, 18.30 —
chopinowski. 19 — me 
lodie taneczne, 21.3f
— wieczorna tsrena- 
da 23.04.

Audycje inne:
10.20 — poezja i mu­
zyka, 11.10 — frag­
menty komp. muz. pt. 
„Zimowa noc”, 11.40
— skrzynka Wszech 
nicy Radiowej, 12 04
— przegląd czasopism, 
13.15 — „Nowości me­
chaniczne i naukowe" 
14 (P-ń) — listy ra- 
diosłuchaczów. 14.10 
(P-ń) — gawęda nie­
dzielna. 14 45 (P-ń) — 
dla wsi, 15.15 — dli 
dzieci, 16 — zagadka 
naukowa, 18 — na fali 
humoru i satyry, 19.30
— słuchowisko pt. ,,Sa 
nas miliony".

SPORT:
22. 22.40 (P-ń).

Poniedziałek 14 bfn.
Teatry
POLSKI — q. 19 „Mi­

zantrop"
NOWY — godzina 19 

„Awans"
KOMEDIA MUZYCZNA

— q. 19 „Dwa tygo 
dnie w raju"

MŁODEGO WIDZA - 
g 17 „Osjcm lalek I 
jeden miś"

Kina
APOLLO - g 16,18120 

„Grzesznicy bez wl 
ny" (od lat 14)

SMTYK — e 14 „Czte 
ry serca" (od lat 7) 
q 16 18 i 20 „Jedno­
dniowi milionerzy" (od 
lat 14)

MUZA — g. 16 18 i 20 
„Wyspa szczęścia" 
'ARTA - aktualność, 
g li i 12 młod/ieżo 
we q 14 i 16 — „Przy­
gody Nasrediną"; g 
18 i 20 „Wesołe zawo­
dy"

Pomocnik ogrodniczy potrze­
bny. Ogrodnictwo Celler. Żabi 
kowo pod Poznaniem. __ 641p
Szofer, specjalista na .Die­
sla" potrzebny. Wymagane 
prawo jazdy I kat. Poznail. 
Słowackiego 28._______ 541g
Gosposia do oracujących po­
trzebna. gaz. centralne ogrze­
wanie. Poznań Mazowiecka 
nr. 48_________   542g
Krawiec na du^e sztuki po­
trzebny. Pdżnań, św, Józefa 
5 m. 2._________ 58-lg
Maszyniarki, rączmarki. pra­
sowaczy na płaszcze dam­
skie. tylko wykwalifikowane 
siły przyjnfe zaraz warsztat 
krawiecki. Poznań telefon nr. 
5J7:87.____________ 575g

Przedstawiciela na esencje 
spożywcze i oleski perfume­
ryjne również d'a sektora 
uspołecznionego przyfm etny. 
Oferty z referencjami Nr. 
16917 Biuro Ogłoszeń. War­
szawa. Marszałkowska 3'5.

K75

Szuka posady
Posadę sekre‘ark’ w Pozna­
niu przyjme. — Oferty fros 
Wlkp. dla 576g.

OGŁOSZENIA ORO^NE
Administrację domu przyjmę. I Westfalką na prąd i węgiel
Oferty Głos Wlkp. dla 586g. sprzedam. Adres wskaże Głos 
-------------------------------------- | Wlkp^nr_509g._________

Magister ekonomii poprowa­
dzi księgowość bilanse Ofer. 
ty Głos Wlkp. dla 557g.

Fortepian pól skrzydło, w do 
bryni stanie sprzedam. Adres 
wskaże Glos Wlkp. nr 553g

Domek, willę kupię. Oferty 
Głos Wlkp. dla 556g.

Aparat elektryczny do spawa­
nia. agregat lub transforma­
tor do 45o amperów i 380 
volt kupię. Oierty Gios Wlkp 
dla 561g.

Zamiana
Nauka

TańcCw na prowincj’ udzielam.
Oferty Głos Wlkp. dla 530g.

Rodowita francuska udziela 
lekcji. Poznań, Młyńska 2, m. 
8 tamże lekcje rosyjskiego.

582g

Sprzedaże
Futro sealowe. jak nowe, mo- 
dny fason, sprzedam. Poznań, 
Świerczewskiego 1 m. 4 od 
16—19. 520g

Bufet, kredens, sprzedam. Po- 
znań Przemysłowa 34 m 1.

526g

Narty Hikorv-klejonki. 1 9o m 
sprzedam Adres wskaże Głos 
Wlkp. nr 577g.

Futro źrebce, średnia figura, 
w bardzo dobrym stanie, ko­
rzystnie sprzedam. Oferty 
Glos Wiko dla 554g

Dnia 10 stycznia 1952 zmarła po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa matka, 
babunia 1 teściowa śp.

s Antkowskicłi

Maria Rosada

I
 Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 14 bm., 

o godz 11,20, z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążona 
597g . rodzina.t

Dnia 11 stycznia 1952 zmarł, opatrzony Sakra, 
mentalni św., nasz ukochany ojciec teść, dzia 
dek, brat i szwagier śp.

Marian Bessert
major WP. w stanie spocz.

przeżywszy lat 70.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm. 

n godz. 14,30 z kaplicy cmentarza na Winiaracb 
dojazd tramwajem nr 11).

W głębokim żalu pogrążone 
dzieci i rodzina.

Poznań, ul. Leonarda 16a, Katowice.

Radio „Telefunken" trzyza- 
kresowe sprzedam. Poznań, 
Wielkopolska 7. m. 3 (So- 
iacz)._______________ 569g
Piec kaflowy przenośny. 14 
schodów betonowych sprze 
dam. Poznań. Siemiradzkiego 
11, m. 8,__________ _572g
Samochód małolitrażowy, bar­
dzo dobrym stanie sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. dla 546g.

Masz/np do ‘pran a — ręczni 
sprzedam. Poznań Graniczna 
6 m. 4a 589g

Pckój z kuchnią, zamień ę na 
większe. Oferty Glos Wlkp. 
dla 473g

Pokój z kuchnią, słoneczne, 
śródmieściu, zamienię na dwa 
lub trzypokojowe z kuchnią. 
Adres wskaże Głoą Wlkp. or. 
588g.

Szuka lokalu
Pokoju z kuchnią dwóch, 
poszukuję, zwrócę remont, 
wyremontuję. — Oferty Głos 
Wlkp. dla 590g

Kupna
DKW 1C0 tylko bardzo do 
btym stanie kupie. Oferty z 
podaniem ceny Głos Wielko­
polski dla 579g

Zguby
Zgubiono kartę meldunkową, 
na nazwisko Maria Wojtero- 
wa Kłodawa ul. Warszawska 
nr. 36. 540g

Dnia 9 stycznia 1952 zinarl tragiczną śmiercią 
mój ukochany mąż, nasz najlepszy ojciec, syn, 
brat i wujek, śp.

Henryk Rosiński
przeżywszy lat 38.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w niedzielę, 13 
bm. o godz 14,30 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie. W ciężkim smutku pogrążona 

rodzina
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Poznań, Gwiaździsta 20

Dnia 11 stycznia 1952 r. zmarła, opatrzona Sa. 
kramentami św., v; C>1 roku życia nasza naj- 
droższa matka, teściowa i babcia, śp,

z Schulzów

Pogrzeb odbędzie się we: wtorek. 15 bm. o 
godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W imieniu ciężko strapionej rodziny
ks. Stanisław Dziurkiewicz

kur.su


P^ziesieć lat temu, w styczniu 
1942 roku po robotniczych, 

miesakariach i wie i?kich cha­
łupach zaczęła krążyć, podawa­
ła. z rąk do rąk niewielka, lecz 
chciwie czytana ulotka. Była to 
pierwsza odezwa Polskiej Par­
tii Robotniczej.

Do robotników, chł-o-pów i in­
teligencji.

Do wszystkich patriotów, pol­
skich.

W wyniku fałftywej i zdra­
dzieckiej polityki rządu Smigłe- 
go-Rydi?a, Ojczyanę naszą ujarz­
mił wróg. Nowoczesne krzyżac- 
two spod znaku swastyki okrut­
nie znęca się nad narodem pol­
skim.

...Hitler dąży z całą konse­
kwencją do wyniszczenia narodu 
polskiego, do wymazania imie­
nia Polski z kart historii.

Nie ma .jednak takiej siły, 
która mogłaby tego dokonać...

Nikt nie jest w stanie poko­
nać narodu, który walczył na 
wszystkich polach bitew o wol­
ność ludów, który na swym 
sztandarze wypisał swoją krwią 
hasło: „Za naszą i wasz^ wol­
ność".

Ofensywa
kióra wyzwoliła

Bohaterskie natarcie Armii Ra­
dzieckiej, rozpoczęte w styczniu 
1945 roku, przyniosło wolność 
większej części Polski i usunęło 
najeźdźcę z granic naszej Oj­
czyzny.

Wielka ofensywa zimowa .prze­
prowadzona została z olbrzymią si­
łą; niezmiernie szybko przetoczyła 
się przez ziemie polskie, które 
dzięki temu nie doznały zniszczeń 
wojennych, jakie powodują długo­
trwałe walki.

Armia Radziecka ruszyła do na­
tarcia jednocześnie na ogromnei 
przestrzeni między Karpatami i 
Bałtykiem. Ofensywa miała roz­
począć się 20 stycznia. Jej ter­
min został jednak przyspieszony — 
na skutek prośby, z jaka premier 
Anglii, Churchill, zwrócił się do 
Naczelnego Wodza Armii Radziec­
kiej — Józefa Stalina. Churchill 
prosif o przyspieszenie ofensywy 
na froncie radziecko-njemieckim, 
albowiem na zachodzie, w Arde- 
nach, wojska niemieckie przerwa­
ły front wojsk anglo - amerykań­
skich, którym groziło odcięcie 1 
ciężka klęska

Armia Radziecka obaliła 
wszelkie rachuby wroga

Rozpoczynając w styczniu 1945 
roku ofensywę równocześnie na 
całym wielkim froncie między Bał­
tykiem i Karpatami, Armia Ra­
dziecka spowodowała całkowite za­
łamanie się wojsk faszystowskich 
Dowództwo hitlerowskie skupiło 
na froncie wschodnim około 220 
dywizji. Między Wisłą a Odrą wv 
budowali hitlerowcy w różnych o- 
kresach kilka linii umocnień, nie­
które szczególnie silne, jak „Wał 
Pomorski" lub umocniony „rejon 
międzyrzecki" przed Odrą. Jed­
nym wielkim warownym obszarem 
były Prusy Wschodnie.

Cały plan obrony hitlerowskiej 
Rzeszy i przewlekania wojny ru­
nął od razu. Armia Radziecka o- 
baliła wszelkie rachuby wroga. 
Wojska I Frontu Ukraińskiego 
przerwały front, szybko rozprze­
strzeniły się w południowej części 
Polski i, prowadząc walki pości­
gowe, wyzwoliły 15 stycznia Kiel­
ce, 17 — Częstochowę, 19 — Kra­
ków, wykonując swe zadania bo­
jowe z wielką troskliwością o ca­
łość prastarej polskiej stolicy. 24 
stycznia wojska te wyszły na O- 
drę i rozpoczęły walki o przyczół­
ki za Odrą; manewrem okrążają­
cym wyzwoliły Zagłębie Śląsko- 
Dąbrowskie, którego przemysł nie 
ucierpiał — i wkrótce stał sie 
czynnym w rękach polskiego ro­
botnika.

Na czele Wojsk I Ukraińskiego 
Frontu stał Marszałek Koniew; pod 
jego dowództwem wyzwolone zo­
stały południowe obszary Polski 
na orawym brzegu Wisły w lecie 
1944 roku.

Warszawa wyzwolona
Wojska I Frontu Białoruskiego 

rozpoczęły działania nad środko­
wym biegiem Wisły. W lecie 1944 
roku wojska I Frontu Białoruskie­
go pod dowództwem Marszalka 
Konstantego Rokossowskiego wy­
zwoliły Lubelszczyznę, Podlasie 
część Mazowsza, wyszły na Wisłę 
i Narew. W styczniu 1945 roku 
■wojska tego Frontu, dowodzone 
przez Marszałka Żukowa, gwał­
townym manewrem okrążającym 
wyzwoliły 17 stycznia Warszawę 
i, prowadząc równocześnie działa­
nia w kierunku zachodnim, zada 
ły nieprzyjacielowi potężne rozci­
nające uderzenie, które zniweczy­
ło zwartość frontu nieprzyjaciel­
skiego na ziemiach polskich 15 
stycznia wojska I Frontu Białoru­
skiego. wyzwoliły Radom, 19 — 
Łódź, 23 — Bydgoszcz, okrążyły 
Poznań, a w ostatnich dniach sty­
cznia jednostki pancerne, które 
przerwały się przez silnie umoc­
niony rejon międzyrzecki, były
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Jesteśmy krwią z krwi i koś- ' 
cią z kości Puławskiego, Koś­
ciuszki, Traugutta, Henryka i 
Jarosława Dąbrowskiego. Lud­
wika Waryńskiego i innych 
sławnych bojowników o wol- 
noć narodu polskiego.

Naród polski nie jest odo­
sobniony w swej walce o wol­
ność.

Zbójeckie pochody armii hit­
lerowskiej po łatwych zwycię­
stwach nad słabszym przeciw­
nikiem natknęły się wreszcie na 
nieprzezwyciężoną zaporę — na 
oręż Armii Czerwonej.., Rozgo­
rzała gigantyczna walka od O- 
ceanu Lodowatego do brzegów 
Morza Czarnego:

W tej decydującej chwili 
przed całym narodem staje za­
gadnienie zjednoczenia wszyst­
kich sił do walki z okupantem- 
na śmierć i życie, zadanie utwo­
rzenia frontu narodowego do 
walki o wolną i niepodległą 
Polskę.

Taki front narodowy, front 
be-z zdrajców i kapitulantow 
może być urzeczywistniony i 
zwycięży tylko wtedy, kiedy w 
jego -pierwszych szeregach wal-

Polskę4 
nad Odrą i toczyły walki o za- 
odrzańskie przyczółki. Na prawym 
skrzydle I Frontu Białoruskiego, 
na styku z 2 Frontem Białoruskim 
posuwała się w kierunku północ­
no - zachodnim I Armia Polska pod 
dowództwem generała Stanisława 
Popławskiego.

Pod dowództwem 
Marszałka 
Rokossowskiego

Wojska II Frontu Białoruskiego, 
dowodzone prjzez Marszałka Kon­
stantego Rokossowskiego, przebiły 
się z przyczółków zanarwiańskich 
przez umocnienia wschodnio - pru­
skie, biorąc Mławę, Iławę, Ostró­
dę, Pasłęk i 23 stycznia czoło pan­
cernej jednostki było pod Elblą 
giem. 26 stycznia wojska Marszał­
ka Rokossowskiego wyzwoliły 
pierwszą nadmorską miejscowość 
Tolkmicko, port nad Zatoką Wi­
ślaną. W ten sposób wojska II 
Frontu Białoruskiego w ciągu 10 
dni odcięły wschodnio - pruskie 
wojska hitlerowskie od ich zaple­
cza 50 dywizji hitlerowskich ska­
zanych było na zagładę.

Równocześnie z tym głównym 
uderzeniem w kierunku Bałtyku 
Wojska Marszalka Rokossowskie­
go wyzwoliły Modlin i Toruń 
Malbork i Sztum, oraz Olsztyn i 
przerwały się przez umocniony ob­
szar Jezior Mazurskich, który hit­
lerowcy określali, jako „niedo­
stępny".

Do końca stycznia Armia Ra 
dziecka wykonała swe główne za­
danie. Wojska hitlerowskie były 
rozgromione i większa część Pol­
ski wyzwolona. W lutym i marcu 
1944 r. wyzwolone zostały dalsze 
obszary Śląska Dolnego i Pomorza 
Zachodniego. W ostatnich dniach 
marca nad Gdańskiem powiewa! 
sztandar Ludowego Państwa Pol­
skiego.

Gdańsk, Gdynia, a potem Szcze 
cin i Świnoujście wyzwolone zo­
stały przez wojska Marszałka Ro­
kossowskiego, który od Zatoki Wi­
ślanej aż po Zalew Szczeciński 
dowodził w bohaterskiej walce o 
wyzwolenie Wybrzeża.

Walczył żołnierz Ludo­
wego Wojska Polskiego

Z największym poświęceniem i 
bohaterstwem walczyt o wolność 
Polski żołnierz radziecki. Dziel­
nie towarzyszył mu żołnierz Ludo­
wego Wojska Polskiego. I Armia 
Polska przełamała silnie ufortyfi­
kowany „Wał Poińorski", uczest­
niczyła w ofensywie — ku morzu 
prowadzonej przez oba fronty Bia­
łoruskie, na początku marca 
szturmem zdobyła Kołobrzeg, a I 
Brygada Pancerna walczyła w ob­
szarze Gdyni i Gdańska.

W swej walce wyzwoleńczej 
Armia Radziecka łączyła wysoki 
kunszt, wojskowy z bezgraniczną 
ofiarnością. Tysiące najszlachet­
niejszych czynów towarzyszyło tej 
walce żołnierzy wolności, którą 
głęboko zapamiętał wdzięczny na­
ród polski. W bratnim sojuszu ze­
spoliła ta walka żołnierza radziec­
kiego z żołnierzem polskim.

Armia Radziecka, niosąc wol­
ność ludom Europy i wśród nich 
naszemu narodowi, dowiodła, że 
jest armią, jakiej jeszcze nie było 
na świecie. że armia, którą stwo­
rzyli wielki Lenin i wielki Stalin, 
która wyrosła z walki o wyzwole­
nie mas pracujących, jest armią 
braterstwa ludów, przejętą duchem 
najszlachetniejszego internacjona­
lizmu. „Armia Czerwona jest ar­
mią pokoju i. przyjaźni narodów 
wszystkich krajów" —— powiedział 
Józef Stalin.

Naród polski zachowa na zawsze 
w swych sercach wdzięczność dla 
bohaterskich żołnierzy Armii Ra­
dzieckiej i walczących z nimi ra­
mię przy ramieniu żołnierzy pol­
skich — wyzwolicieli naszej Oj­
czyzny, kroczącej dziś po drodze 
rozkwitu i szczęścia. (r) 

cayć będzie zespolona i zwarta 
klasa robotnicza.

...-zjednoczenia klasy robotni­
czej dokonać irr-oże tylko bojo-
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wa partia robotnicza, która z | rozkaz Głównego Dowództwa 
doświadczenia polskiego ruchu 
robotniczego, z tradycji walk 
wyzwoleńczych narodu polskie­
go weźmie wszystko to, co czy­
ste, zdrowe; co cenne, a odrzu­
ci co zgniłe, co nie wytrzymało 
próby życia.

Musi to być partia klasy ro­
botniczej, która zawsze i wszę­
dzie broni interesów mas pra­
cujących i walczy o ich osta­
teczne wyzwolenie spod jarzma 
kapitalizmu, partia robotni*za 
związana tysiącami nici z ży­
ciem, loisami i przyszłością swo-. 
jego własnego narodu, partia 
która w całej swej działalności* 
kieruje się dobrem narodu piol- 
skiego.

Głęboko odczuwając brak ta­
kiej partii grupa polskich dzia­
łaczy robotniczych i społecz­
nych podjęła inicjatywę utwo­
rzenia Polskiej Partii Robotni­
czej .

Polska Partia Robotnicza idzie 
z każdym, kto sta:e do 
preeciwko 
pantom, a jednocześnie 
wiada bezlitosną walkę ws? 
kim zdrajcom narodu, ; 
agentom hitlerowskim i 
jaczom Frontu Narodowego.

Polska Partia Robotnicza 
wzywa do walki o wolną i nie­
podległą Polskę, w której naród 

i sam o swoich losach san o wić 
będzie, w której nie będzie fa­
szyzmu ani ucisku obszarnicze­
go, nie będzie obozów koncen­
tracyjnych, ani hańbiącego 
ludzkość getta, nie będzie uci­
sku narodowego, nie będzie 
głodu, nędzy, bezrobocia... Ro­
dacy! Bracia! W Waszych rę­
kach spoczywają losy narodu!

Każdy z nas ra swoim po­
sterunku winien być żołnierzem 
walki o wyzwolenie i spełniać 
do ostatka swój obowiązek pa­
triotyczny. Należy wszystkim; 
środkami d-ezorgan:zować bazy 
i siłę zbrojną naszego wroga, 
na jego tyłach udaremniać prze­
wóz hitlerowskich wojsk i 
sprzętu wojennego, niszczyć 
mosty, wykolejać pociągi, pod­
palać cysterny i składy woj­
skowe okupanta, sabotować 
wszelkimi sposobami produkcję 
broni 
kiego, co ma służyć zaopatry­
waniu

hitlerowskim
walki
Oku- 

wytpo* 

podłym 
i rozbi­

i amunicji oraz wsz-yst-

armii hitlerowskiej.
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Mł-odzieży polska! Bądź god­
na naszych sławnych przod­
ków, wielkich patriotów naszej 
Ojczyzny!

Rodacy! Naszvm świętym o- 
bowiąizikiem jest niesienie 
wszechstronnej i jak najwvdat- 
nieszej pomocy Armii Polskiej 
wałczącej u boku bohaterskiej 
Armii Czerwonej.

Twórzcie oddziały partyzanę 
kie.

Niech drugi front pows*anie 
na tyłach armii hitlerowskej.

Pędźcie pirecz z fabryk i 
warsztatów, ze wsi, chat, z 
własnej rodziny zdrajców i pro- 
wokatorów, wszystkich poplecz­
ników niemieckiego faszyzmu.

Do boju! Do walki o Wolną 
i Niepodległą Polskę!

ze

Zwy ciężymy!
Wkrótce potem w „Gwardzi­

ście" — organie Gwardii Ludo­
wej — ukazał się historyczny

bu głównego Gwardii Ludowej". 
Informowała ona społeczeństwo 
o dokonanych akcjach bojo­
wych,

1942

Dziś 
wier-

G.L.
Do oddziałów Gwardii Ludo­

wej wyruszających w pole.
Rozkaz z dnia 15 maja 

roku.
Gwardziści Partyzanci! 

zgodnie z obowiązkiem 
nych synów Polski wyruszacie 
w pole. Wyruszacie w momen­
cie zaostrzających się zmagań 
na froncie wschodnim...

Nie jesteście pierwsi. Pierw­
sze oddziały partyzanckie wy­
szły w pole jeszcze jesionią 
1941 roku.

Działa ;cie śmiało i bezwzględ­
nie. Mścijcie na wrogu każdą 
jego podłość 
polskiej ziemi.

Nie jesteście 
mi pójdą nowe 
Polskie bory, pola, drogi, wsie 
zaludnią się oddziałami party­
zantów — bojowników o wol­
ność.

Odtąd w „Gwardziście" poja­
wia się stała rubryka: ,,Z fron­
tu polskiego — komunikat szta-

ostatnl. Za wa- 
setki i tys:ące.

— I co, obywatelko. Dowie­
dzieliście się już ile wynosi u 
was dniówka obrachunkowa?

Chlewmistrz Spółdzielni Pro­
dukcyjnej Lasotki — Zofia Ba­
sa spojrzała z zaciekawien;em: 
zamierzała coś powiedzieć, lecz 
cofnęła się i opuściła głowę. 
Uśmiech nie schodził z jej twa­
rzy, Wreszcie śmiało odpowie­
działa pytaniem na pytanie.

— A dlaczego mnie okurat o 
to pytacie? Przecież jest tu tyle 
innych kobiet i chłopów.

— Pytamy was, bo wiemy, 
że jesteście mistrzem w swoim 
zakresie. Wypracowaliście naj­
większą ilość dniówek. Pracuje­
cie >z zamiłowaniem przy pie­
lęgnacji trzody chlewnej i po­
magacie w innych działach ze­
społowego gospodarstwa. Prze­
kraczacie w-ysoko ustalone nor­
my. A podczas poprzedniej na­
szej rozmowy- nie wiedzieliście 
jeszcze ile wynosi wartość 
dniówki,

— Nie chcę się chwalić, ale 
to prawda. Pracuję jak mogę, 
bo chcę żeby nasza spółdzielnia 
dobrze stała. O dniówce 
wiedziałam się na walnym 
braniu — wynosi ona 16 
tych i 42 grosze.

do­
zę- 

zło-

Liczby mówią same
za siebie

Zofia Basa nie spieszy się z 
wylizaniem. Zrobimy to za nią. 
Wypracowała w spółdzielni naj­
większą ilość dniówek, bo aż 
367. Licząc po 16.42 zł zarobiła 
ponad 6000 zł jak nigdy w 
swym życiu. Józef Kucharczyk 
to znowu wicemistrz. Wypraco­
wał 313 dniówek, czyli zarobił 
prawie 5500 zł nie licząc docho­
du z działki przyzagrodowej. 
Spółdzielcy w Lasotkach ‘ak, 
jak i w innych zespołach, pro­
wadzą intensywną gospodarkę 
na swoich działkach przyzagro­
dowych. Kontraktują tuczniki, 
odstawiają mleko do mleczarń’, 
sprzedają drób. Lecz to wcale 
nie oznacza, ogó!n:e rzecz bio­
rąc, aby zaniedbywali 
darstwo zespołowe. Są 
że wśród 30 członków 
(wprawdzie nieliczne), 
odbiegają nieco-,od tej 
KY* i:  —.... 4... 4

gospo- 
jednak- 
r o dżiny 

które 
zasady. 

Nie wvl:C7amv ich t.u imiennie, 
bo sądzimy, że to był u nich 
okres przejściowy, chwilowa 
słabość, powiedzmy która się 
nie powtórzy.

Spółdzielcy pierwsi zakończy-

Bogaty jest bilans tych akcji. 
Gwardia Ludowa do <s.ońca 1943 
roku stoczyła 277 większych 
starć i potyczek. W 1944 mku 
w okresie dalszego wzmożenia 
walki, wydała ona 
skim wojskom szereg 
bitew— jak np. bitwa 
sza, w której poległo 
sięcy hitlerowców.

Jednocześnie Gwardia Ludo­
wa prowadziła ożywioną dzia­
łalność bojową w miastach. 
Dziełem GL było np. opanowa­
nie gmachu KI<O w Warszawie 
i konfiskata ściągniętej przez o- 
kupanta z ludności 6t.olicy Kon­
trybucji, akcja na Cafć Club, 
szereg wielkich sabotaży itd.

Z tej walki, walki całego na­
rodu, której przewodziła klasa 
robotnicza i jej partia powstała

hitlerow- 
wielkich 
pod Gru- 
kilka ty-
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Polska Rzeczpospolita Ludowa. 
Powstała Polska wolna, niepo­
dległa, wyzwolona z jarzma 
wyzyskiwaczy — Polska jaką 
zapowiadała styczniowa odez­
wa PPR.

wiosnę, 
żniwa i wy-

li „siew pokoju 
pierwsi zakończyli 
kopki. Czyli dali dowód praco­
witości. O skrzętnej i zapobie­
gliwej pracy w polu świadczy 
również wysokość zbiorów. Ży­
ta zebrano 18 kw. z ha, psze­
nicy 18,5 kw., jęczmienia 26 kw., 
owsa 26 kiw„ buraków cukro­
wych 235 kw. ’ ziemniaków 
165 kw. z hektara, co ze wzglę­
du na panującą w ubiegłym ro­
ku posuchę, należy zaliczyć do 
zbiorów bardzo dobrych.

To 
za- 
ich 
za-

Wystrzegać się błędów
Gospodarując jeszcze indy­

widualnie spółdzielcy osiągali 
wprawdzie również niezłe zbi- - 
ry, ale rokroczn;e o kilka kwin­
tali mnie;sze niż w 1951 r. 
Stwierdzają to chłopi z sąsied­
niej wsi, którzy przed żniwami 
zachodzili na spółdzielcze pola, 
aby podziwiać lasocińską psze­
nicę. Rzecz jasna, że w roku 
bieżącym zaplanowano podnie­
sienie wysokości zbiorów, 
jest ambicją wszystkich; i 
rządu i członków. Znając 
pracowitość wierzymy, że 
mierzenia swe osiągną.

Tylko muszą się wystrzegać 
nawet drobnych błędów. A do 
błędów, niestety, z fachowego 
p-unktu widzenia należy zaliczyć 
wywożenie obornika pod upra­
wy buraczane dopiero w dniu 
4 stycznia. Tłumaczenie, że 
przedtem obornika nie było, 
wypada dość słabo. Sądząc bo­
wiem po ilości zna:du’ą<-ei się 
w gno-;o<wniku, obornik mógł 
bvć wywożony i przyorany o 
kilka tygodni wcześnie’. Dzięki 
sprzyjającej pogodz:e wywożo­
ny obecnie obornik może być 
przyorany i spółdzielcy umkną 
straty. Ale co by było, gdvbv 
przyszedł ostry mróz? Wartość 
tak:e.go rozrzuconego na polu 
obornika, równałaby się prawie 
zeru. Trochę to dziwne, że agro­
nom leszczyńskiego POM-u, 
który jest częstym gościem w 
Larotkach, nie zwrócił uwagi na 
ten ..drobiazg".

Walne zebranie członków 
spółdzielni w Lasotkach obfito­
wało w wiele ciekawych mo 
mentów krytycznych. Stanisław 
Rutkowski poddał krytyce nie­
przestrzeganie przez członków 
planów gospodarczych, przez co 
niektóre roboty opóźniają się 
wskazywał na niedbalstwo w 
ściąganiu narzędzi rolniczych z 
pola, na skutek czego ulegają 
one rdzewieniu, mówił o ko-

1.700.000 ABONENTÓW 
POLSKIEGO RADIA

W chwili obecnej Polskie 
Radio posiada 1.700.OM abonen­
tów a do końca planu 6-letn-e- 
go cyfra ta wzrośnie je-zcz^ | 
dwukrotnie. Obecnie mamfS i 
5.000 zradiofonizowanycm ?
szkól i 4.000 przedszkoli. Od­
biorniki radiowe i głośniki- 
zainstalowano w 3.265 zakła­
dach pracy w 1363 PGR-ach, 
938 spółdzielniach produk­
cyjnych.

PCŁ miliarda 
PASAŻERÓW

Stan taboru Miejskich 
Przedsiębiorstw Komunikacyj­
nych w całym kraju osiągnął 
znaczną poprawę. Nie licząc 
ostatnich dostaw zagranicz­
nych autobusów i trolleybu- 
sów, w Polsce jest 743 autobu­
sów 168 trollęybusów i 3038 
wagonów tramwajowych. W 
roku ubiegłym tabor ten prze­
wiózł ponad 1603 mil. pasaże­
rów. W samej Warszawie 
tramwaje przewiozły w roku 
ub. 332 456 tys. pasażerów.

SAMI ZELEKTRYFIKOWALI 
I ZRADIOFONIZOWALI SWĄ 

WIEŚ
Dbając o rozwój wsi miesz­

kańcy Parkowa w gminie Ro­
goźno wybudowali własnymi 
siłami dwie drogi oraz zelek­
tryfikowali i zrad-iofonizowali 
swą wieś.

KOMBINAT 
GASTRONOMICZNY

Szczecińskie Zakłady Ga­
stronomiczne uruchomią przy 
Alei Niepodległości wielki kom­
binat gastronomiczny, posia­
dający sale stołowe, kawiar­
nię, cukiernię, bary oraz salę 
bilardową.

ZAOSZCZĘDZILI NICI
O WARTOŚCI 3,5 MIL. ZŁ.
Załogi Zakładów Przemysłu 

Odzieżowego mają duże osią­
gnięcia w oszczędzaniu surow­
ców i materiałów pomocni­
czych. Dzięki stosowaniu sy­
stemu Lidii Korab ielnikowej 
załogi szwalni Zakładów O- 
dzieżowych zaoszczędziły w 
ciągu ub. roku nici wartości 
ponad 3,5 mil. zł.

nieczności remontu stodół polo’ 
wych i założenia podłogi w 
chlewni. Stefan Fiut zwracał u- 
Wagę, aby większą opieką oto­
czyć 5-hekt.arowy sad, bo kro­
wy podczas wybiegów niszczą 
młode drzewka. Przydałoby się 
ogrodzenie. Będący na zebraniu 
jako gość przewodniczący Ko­
mitetu Założycielskiego z Ja­
błonna — ob. Jankowiak uwy­
puklił osiągnięcia spółdzielców 
w Lasotkach, widziane z odle­
głości. Zapewnił on, że chłopi 
indywidualni w jego wsi wi­
dząc te osiągnięcia wyrażają 
podziw i zanrerza.ją w najbliż­
szej przyszłości pracować iów- 
ntoż zespołowo. Z tego wnio­
sek, że spółdzielcy w Lasotkach 
dają dobry przykład w stoso­
waniu metod nowoczesnej, so­
cjalistycznej gospodarki.

Stasia pisie artykuł
Sami spółdzielcy są zadowole­

ni z wyników swej pracy. Mo­
głoby być oczywiście jeszcze 
lepiej. Ale, jak mówi przysło­
wie „nie od razu Kraków zbu­
dowano”. W każdym razie pier­
wsze trudności ma;ą już poza 
sobą. Walkę wygrali. To ogólne 
zadowolenie scharakteryzowała 
w gazetce ściennej 18-lelida 
Stasia Dz.iarmażanka. W arty­
kuliku przez nią napisanym czy­
tamy:

„Za młodych lat często my- 
Ślałam, kiedy będę mogła słu­
żyć rodzicom i pomagać im w 
pracy. Doczekałam się tego. 
Państwo dało nam możność wy­
budowania domu. Rodzice stale 
marzyli o takim domku. Ma­
my własne mieszkanie, a ja 
jako najstarsza córka mogę 4ziś 
rodzicom pomagać i wywdzię­
czyć sie Państwu Ludowemu 
pracą. Pracuję też rzetelnie. 
Spotkał mnie wielki zaszczyt 
Zostałam przodownicą pracy 
spółdzielczej w Lasotkach. O- 
trzymałam dyplom przodownicy 
w „siewie pokoju".

Te proste słowa mówią nam 
ba.rdzo dużo. Kry;ą w sobie 
treść, w której mieści się cała 
niedola i pon ewierka bezrolne­
go chl-opa i jego rodziny w cza­
sach przedwojennych. Dlatego 
Stasia Dziaimażanka pros*yml 
lecz z serca płynącymi słowa­
mi i rzetelną pracą w gospo­
darstwie zespołowym wyraża 
swą wdzięczność Polsce Ludo­
wej za lepsze, szczęśliwsze ^r- 
cde.

K, Jażwiecki


